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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

z  Pelerzburga, 29 S tyczn ia .

N a posiedzeniu  A k ad em ii C esarsko-R ossyy- 
sk ie y  odb y tem  w  dniu 28 b . m . P rezes ta ­
k o w e  y JW . A d m ira ł i K aw aler A lex«noer 
S zysz ld .v , u czy n ił następ u iące  p rz e ło ż e n ie : 
„Na m ocy ustaw  m am  zasczy t p rzed staw ić  
szanow nem u zgrom adzen iu  człon  cow na au- 
d y d ak ó w  do cz ło n k o stw a  honorow ego: JW . 
H rabiego  M ik o ła ia P io tro w ic z a  hunuancm va  1 
JW  A lexandra  L w o w icza  N aryszh ina . Znaio- 
m e w szystk im  za le ty  ty c h  osob i m iło sc  na- 
rod o w ey  l i te ra tu ry , u w alm y  m nie od  dal­
szy ch  tłum aczeń  p o w o d ó w  tak o w eg o  p rz e d ­
staw ien ia .- W sk u tek  ta k o w e g o  p rz e ło ż e n ia  
i na m ocy  ustaw . JW . K anclerz p ań stw a  1 
R zeczy w isty  R adca T a y n y  p ie rw sz e y  k lassy  
H rab ia  M. P . Rumianców  i JW .pW ielki szam - 
belan  A lexander N aryszkin  zosta li w y b ra n i
na cz ło n k ó w  h o n o ro w y ch  A k ad em ii C esarsko-
R o ssyysk iey . Na tak o w e  stopnie  m a ią  się  
im  w  k ro tce  p rz e s ła ć  d y p lo m a ta .

R adća Stanu K ontem us  w  sk u tek  sw e y  w ia -  
sney p ro ź b y  uw olniony od s łu ż b y , k tó rą  p e i-

i ł  h ° d a c  g łó w n y m  sęd z ią  w  k an to rze  o p ie - 
V k im  G fb e rn ii N o w h o fo d z k ie y , te raz  na 
S o  - s t a ł  cz ło n k iem  o p ie k u .,-
czego  K om itetu  osadniczego; znaipm oaci a 

J e m  ie  -o i do św iad czen ie  w  tym  p rz  d -
m ioci ™ z w ró c iły  p o w - j d ^ j

Przeznaczono u. riz.tz.il a W & Ofl/łe w  ty c h  o. ta t-
S  im zba osad  L i e s c z o a ,

«  - &§
  O d k ilk u  dni c ieszem y się tu  n a y p ię k -

n iey szy m  czasem  łag o d n ey  z im y;

liczba  sp a c e ru ią c y c h  co d zień  się  1 
znaydu ie .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 

z W a rsza w y  3 S tyczn ia .
W czo ray , dnia ay b . m . w sz  ^



Stolicy pierw szy oddział Cesarsko-Rossyy- 
skiego woyska powracaiącego z Francyi 
do swey oyczyzny. a składaiący się z bate- 
ry i ar ty ller yi konney i pu łku  Smoleńskiego 
dragonii.

Konunissia Rządowa Spraw Wewnętrznych i 
Policji.

Kopiia aktu przem iiaiącego, zawartego 
między Rossyią i Prussami, na dniu 7 (19)
Grudnia 1818 r.

Gdy nieprzewidziane przeszkody nie 
pozw alaią, aby podpisana w  dniu dzisiey- 
szym przez zobopolnych pełnomocników N. 
Cesarza wszech Rossyy, Króla Polskiego i 
N. JMci Króla Pruskiego, Konwencyia han­
dlowa ogólna i ostateczna, przed pierw szym  
Stycznia 1820 roku w Cesarstwie Rossyyskiem 
do skutku przyw iedzioną by ła, a wolą iest 
Nayiasnieyszych Monarchów, aby niektóre z 
dobroczynnych teyże Konwencyi ustanowień, 
natychmiast moc sw oią w zięły  w  tych czę­
ściach  Jch Państw, gdzie ich rozwinięcie z 
w iększą łatw ością  może nastąpić; z tych  po­
wodów ciż sami Pełnomocnicy zgodzili się 
na następuiącą Ustawę przem iiaiącą, która 
od igo Stycznia 1819 do igo Stycznia 1820, 
obow iązuiącą będzie:

A rtykuł 1. O płaty tranzytowe w  portach, 
Gdańsku, Elblągu, Królewcu i Memlu, od p ło ­
dów wywożonych z Państw N. Cesarza 
wszech Rossyy, łącznie z Królestwem Pol- 
skiem , iako też od towarów zagranicznych 
pobierane będą podług Taryfy Pruskiey z 
dnia 5 Maia 1817 roku.

At: 2. Wolno będzie Administracyi Kró­
lestwa Polskiego kupować, gdzie zechce sól 
zamorską na sw ą potrzebę i takow ą prow a­
dzić na transit przez, porty , Gdańsk, Elbląg , 
Królewiec i Memel, za opłatą dwóch dobrych 
groszy Pruskich od cetnara.

Co do sposobu transitu, " obowiązaną 
będzie Administracyia Królestwa Polskie­
go umówić się poprzednio z Pruską Admiui- 
stracyią  Solną względem  urządzenia, o któ» 
rem  wzmianka w paragrafie F. A rtykułu  5 
Konwencyi ogólney i ostateczney z dnia 
dzisieyszego.

Rozumie się nadto, że Kontrakt na dniu 24 
Kwietnia 1816 roku między Ministerstwem 
Przychodów i Skarbu Królestwa Polskiego, a 
g łów ną D yrekeyią Solną Królpstwa Pruskie­
go zaw arty, w  ca łey  swey mocy iest u trzy­
manym.

Art: 5. W  Królestwie Polskiem, pobierane

będą też same opłaty  od wprowadzonych i 
wyprowadzonych towarów, iakie tamże teraz 
są ustanowione, z zachowaniem ograniczenia 
zaprowadzonego względem Tabaki.

Przepis ten ogólny, nie rozciąga się w szak­
że do Pruskich Fabrykantów lnianych, w e ł­
nianych, i skórzanych opatrzonych w św ia­
dectw a pochodzenia (certificats d’origine) 
które przy wniysciu do Królestwa Polskiego 
opłacac m aią c ło  podług załączonego w y­
kazu, obrachowane w podwóyney ilości tego 
iakie Taryfą w  JEarszawie umówioną zosta­
ło  oznaczone.

Art: 4 - Sw iadctw a pochodzenia wzmian­
kowane w  powyższym A rtykule, w ydaw ać 
będą podług wzoru tu dołączonego Konsulo- 
wie (ieżeli takow y znayduie się w m ieyscu , 
zkąd Fabrykat iest wysyłany) a w niedosta­
tku Konsula, Urząd m ieyski. W  każdym 
przypadku Rejencyia Departamentu , albo 
kommissarz od niey szczególnie do tego 
przeznaczony, rzeczywistość i rzetelność 
św iadectw  tych  poświadczą.

Art: 5 . O płaty tranzytowe od Sukien Pru­
skich, do Azyi przeznaczonych, zmnieyszone 
zostauą w Cesarstwie Rossyyskiem, z i 5 na 
12 kopiiek od arszyna, przestając na żądaniu 
iedney rękoym i od przew yżki celney.

Administracyie zobopolne porozum ieją się 
niezwłocznie względem zapobieżenia nadu­
życiom , i przemycaniom w rzeczonym han­
dlu, tak iednak, aby nie doznawał z tąd  prze­
szkód, lub utrudzenia.

Art: 6. Granica lądowa Cesarstwa Ros­
sy yskiego, otworzoną będzie w  Jur borku 
i Potądze dla handlu Pruskiego na wszy­
stkie tow ary, których wchód do Cesarstwa 
Rossyyskiego, Taryfą z r, 1816 nie iest ogól­
nie zabronionym, z pobieranięm opłat ozna­
czonych w  rzeczoney Taryfie.

Art: 7. Wysokie Strony um aw iaiące się, 
zgodziły się wzaiemnie, aby poddanym ich  
wolno było prowadzić handel tranzytow y z 
Państw Pruskich przez Odessę za granicę, a 
z Królestwa Polskiego przez Państwo Pruskie 
za granicę i nawzaiem, podług przepisów, 
iakie w  Państwie każdem  będą postanowione.

W  pierwszym przypadku, Taryfa opłat 
od poddanych Pruskich, k tórych uważać się 
ma za równo z poddanemi Austryiackiemi, 
przewyższać nie ma tey Taryffy, iaka zm o-, 
cy artykułu  e8go Traktatu W iedeńskiego, 
między Rossyią i Austryią umówioną zo­
stała.



—  9 5 —

W  drugim  zaś zgodzono się, i i  Maximum  W  dowód czean Dodnisall t>Qi- 
opłaty wynosić ma o talary b u s k ie  od cet- cy
nara towarow (brutto) podług oświadczenia snęli P ecz? cie w yC1'
przew ożących lub w łaścicieli. Działo się w  Petersburgu dnia n (10) Gru-

Ait. 8. Nimeysza Konwencyia, po iey pod- dnia i 8i 3 roku. '
pisaniu, ogłoszoną będzie natychm iast urzę- (Podnisano't ó 'n  / •/
downie w  obu Paiistwach. 1 PnZ  ^  d 0 u b rd -(Podpisano) Karol Semier.

W Y K A Z
P°rnlrai  ń? ™af e cS c k o Pfa t °d  wchodu i konsommacyi na granicach Królestwa Polskieso orze- 

rok 1819 od Towarow lnianych, wełnianych i skórzanych z fa b ryk  Pruskich pochodzących. “

N A Z W I S K A  T O W A R O W .

P ł ó t n a -
^Płótno nazwane Schleierleinwcdd i inne wybory rzadko

Płótno zwane Gawebeleinwand - 
Ditto ditto Schockleiinwand -
Surowe, bielone, farbowane, drukowane 
Płótno woskowane cyraty - 
Obrusy i ręczniki
Chustki białe  i kolorowe _
Cwilichy i Drylichy -
Żaglowe grube, poczesne, zgrzebne płótno - I  I

S k o r y.
Skory wyprawne wszelkiego rodzaiu, iako to: skory 

na Rzemień czarny, b ia ły , kolorowy, pargam iny, safia- 
ny, juchy , podeszwy, etc: bez w yiątku  - _

F a b r y k a n t y  S k ó r z a n e .
Fabrykaty Szewckie -
ditto Siodlarskie i rym arskie -
ditto Rąkawiczników
Tabakierki., lichtarze i t. d. skórzane, lakierow anej

malowane, złocone, posrebrzane, pugilaresy skórzane,
czarne opatrzone w  zw yk ły  garnitur, równie iak  wszy-

dopiero rzeczone przedm ioty wyrabiane z safiianu 
lez garnituru .  _ _ _

F a b r y k a t y  W e ł n i a n e .
*

i. Sukna w szelkiego rodzaiu bez w y ią tku , równie iak 
Kazimirki, połsukienka, Ratyny 

'• Wyborv kosmate iako to; multany; felpy; flanele, 
krotko strzyżone i zwyczayne, kobierce, dery 
pończochy, rękaw iczk 

W ybory g ład k ie , iako to: Etaminy, Kamloty, p łó ­
tno na pytle, rasy, serze, w stążki, wełniane i t. 
p . wyym uiąc merynosy - .  _

W aga lub 
miara.

Ilości
opłaty .
ZłTG r.
Polsk.

Tara czyli 
waga Paki

od funta 
Pruskiego. 1

ditto 4 24
ditto i 12
ditto --- 18
ditto --- 6
ditto I 18
ditto I 6
ditto --- 3
ditto --- 3

ditto

ditto
ditto
ditto

ditto

ditto

ditto

ditto

Netto.

24
6

18

24

24

2-4

10 p. 0/0

3 p. 0/0 
w  deseczkach 

i płósnie 
10 p. ofo w 

skrzyniach 
10 p . ofo

10 p. ofo



W  z ó r  d o  Z a ś w i a d c z e ń .
K rólestw o Pruskie.

S w m d ecU v o  p e c h o d z e n ia  na to -  (W e g n a n e  ) 
w a r y  (Skórzane ;
z F a b r y k  P r u s k ic h

N iż e y  p o d p isa n y  . . . w y -
o s w ia d c z a  n n n ey sze iB , iz  a r y  y 
raż o n e  p o d c h o d z ą  z  F a b r y k  P ru sk ic h ^

1 W y s z c z e g ó l 
rderne T o w a ­

ró w .

Li czb a  
i  z n a k i  

P a k .

I c h  w a g a  
(b ru tto .)

C o s ię  ty c z e  
su k n a , w y m ie ­
n ić  n a le ż y  s z e ­
r o k o ś ć  m ię d z y  

k r a y k a m i .

R e je n c y ia  . • 
o d  n ie y  do

P o d p is  o ś w ia d a z a ią c e g o .
P o d p is  K onsu la lu b  U rz ę d u  

M ie y sk ie g o . 
albo  K o m m issa rz  w y z n a c z o n y  

on u iry  -  ’ te g o , z a ś w ia d c z a  rz e te ln o ś ć  
o ś w ia d c z e n ia  p o w y ż s z e g o  p r z e z  . . .  p o  a

netro  • • •  , r
D z ia ło  s ię  w  • • • a- •

(P o d p is  i  p ie c z ę c .)

Mi  ni s t er  P r  e z y  d u i ą c  ^ g K arski
Se k r e t a r z  J e n e ra ln y  (P o d p isan o ; a u g u  
Za z g o d n o ść ; tP « ip i» p P ) S c k r e t m . t o m  »V

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N. I E 1 1 C T .  

z  W iedn ia  6  Styczn ia .
G a z e ta  tu te y sz a  d w o rs k a  p o m i e ś c i ł a n a s ^ -  

p u ią c y  r e s k r y p t  C e sa rz a  JM sc i 
/ h  m . X ią ż e c iu  Szwartzenberg: B ę d ą c  za
t s a e  g o to w y m  d o  d a n ia  w a m  d o w o d o w ^ > ra w -  
d z iw e y  w d z ię c z n o ś c i  m o ie y ,  za  w a ż n e  
o-i, k tó r y c h  d o w ie d l iś c ie  w  n a y k r y ty c z m e y -  
s z y c h  c z a s a c h , ia k  m n ie  ta k  i o y c z y z m e , m ia ­
n o w a łe m  W a s  M in is tre m  P a n s tw a  i k o n fe r
c y y n y m , zostaw uiąc o ra z  w a s  n a  W szystkich  
p o p r z e d n iczy ch  s to p n ia c h  i dostoienstw ach. 

z Fortrheimu ,  g S tyczn ia ,
D z is ia y  w  sam o  p o łu d n ie  b y liś m y  u ®?z - 

ś l iw ie  u i p r z y b y c ie m  do  m ia s ta  n aszego  CY~ 
ia sn ie y sz e y  C e sa rz o w e y  R o s sy y sk ie y  L lz ln e t j ,

I p o w r a c a ią c e y  d o  P e te rz b u rg a .  W s z y s tk ie -  
ry s y  ie y  tw a rz y  b y ł y  t łu m a c z a m i J e y  du szy  

) p r z e ie te y  s m u tk ie m  p o  s t r a c ie  N a y u k o c h a n -  
sz e o o  sw o ie g o  b r a ta ,  N a y ia sm e y sz e g o  X ią z ę -  
c ia ^ n a s z e g o , a  ra z e m  z p r z y c z y n y  rozo ta .ua  
s ię  z N a y iu ś n ie y s z ą  ro d z in ą  p o  ta k  k ró tk im  
w  n ie y  p o b y c ie .  Z ro z rz e w m o n e m  se rc e m  
w i e c h a ł a  M o n a rc h in i w  m u ry  m ia s ta ,  ob ey - 
m u ią c e  d ro g ie  p o p io ły  ty lu  o ^ b  ta k  d n .-  
a i c h  d la  n ie y .  C ic h o  p r z y b l i ż y ła  s ię  do 
w ie ik ie y  b ra m y  z a m k o w e y ,  i p ro s to  u d a ła  
S  do k o ś c io ła  d w o ru ,  g d z ie  o d d a ła  c ie ­
n iom  p r z o d k ó w  s w o ic h  o f ia rę  b o le sn eg o  o 
n ic h  w sp o m n ie n ia . Ł z y  ro z rz e w n ie n ia  s k ru ­
p i a ł y  ie s c z e  tw a r z  i e y ,  k ie d y  iu z  w y s z ła  z 
k o ś c io ła .  Z sp u sc z o n ą  g ł o w ą  p r z e c h o d z i ła  
p r z e z  n ie p rz e lic z o n ą  l ic z b ę  c i e k a w y c h  w i ­
d z ó w , c h c ą c y c h  Się ie y  p r z y p a t r z y ć  do  p o - 
ia z d u  sw o ie g o . W s z y sc y  o b e c n i p r z e ię c i  
b y li  g łę b o k ie m  u sz a n o w a n ie m  i u ro c z y s te  
m ilc z e n ie  to w a r z y s z y ło  ie y  o d ia z d o w i . 
b y  m ó g ł p r z e w id z ie ć ,  że  tk l iw e  ie y  s e rc e  
■J k i lk a  g o d z in  zn o w u  s ię  d o tk l iw y m  p iz e y -  
m ie  sm u tk ie m : to  ie s t b o le sn ą  w ia d o m o ś c ią
o ś m ie r c i  K ró lo w e y  W ir te m b ę rg s k ie y ?  

z Frank/ortu, 16 S tyczn ia .
W  p r z e s z ł ą  noc b y ł a  tu  o k ro p n a  b u rz a  z 

o-rzm otam i i s tra szn e m i b ły s k a w c a m i .  M ia­
s te c z k o  Neisenlmrg  b y ło ,  i i  t a k  r z e c  m ożna 
s c z e e ó ln y m  te a tr e m  te y  k ię s k i .  D a c h y  
m y l n y c h  d o m ó w  i k o ś c io łó w  P - r y w a n e  
z o s ta ły .  O k n a  w s z y s tk ie  p o trz a s k a n e ,  a ła  
w k i  i s p rz ę ty  w  k o ś c ie le  z u p e łn ie  b y ł y  p o ­
w y w r a c a n e ,  a n ie k tó re  p o g ru c h o ta n e .

F r  a  n c y i a .  
z P a ry ża , i 3 S tyczn ia .

P o w ia a a ią ,  że  ie d e n  z  p ro ie k to w  p ra w a  
m a ią c y c h  się  p r z e ło ż y ć  iz b ie  d e p u to w a n y c h  
ty c z y  s ię  w o ln o śc i d ru k u .

S um m y z ło ż o n e  na w y s ta w ie n ie  p o m nika  
d la H e n ry k a  IV . w y n o s i ły  4.0,800, f ra n k ó w  a
w y d a tk i  368 ,559 - ,

T e a tr a  i z n a c z n ie y sz e  o g ro d y  w  P a r y  u, 
p r z y n io s ły  w  ro k u  p r z e s z ły m  o ,0 1 7 , o ib  H an­
ków - w  te y  l ic z b ie  i o p e r a  k o m ic z n a  d o s ta r­
c z y ła  704 ,985  f ra n k ó w ; T e a t r  zas z o w ią c y  
sie  F ra n c u z k i 654 ,7 2 9  f ra n k ó w .

W  l o c h y .
2 P arm y , 6  S tyczn ia . ^

Je g o  C e s a rz e w ic o w s k a  M ość  W ie lk i  Xią- 
że  R o ssy y sk i M ichał p r z y b y ł  tu  z M ilanu .

w

W d r u k a r n i  w o i e n n e y

. P e t e r z b u r g u .

G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEG O  C E S A R S  K  I E Y  A/ó C l.


